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Wielki straik kolejarzy lwowskich!
Memento z szarych wraźsń.

Lw ów , 4. srajznia. 

Ty?e stę catowi-dk nasfncfoa o a-koyi dobroczyn­
nej, o zorganizowanej w a lce z .rvs;dz-ą .pro\ąadz;rtrief 
prZcz riłiasi.-o. i paesewo, iż gdyby polegać tylkó na 
tych .papierowych 'zapewnieniach, ttocgł-dby się zda­
wać, ż t przynażinnieii pewna, chociażby powolna 
amiśjfa na lepsze istnk<<x

Przypuszczęn e taikie byłoby jednak biedne, 
Pow  orzchowna bowiem nawet obsarwacjią ży ­
wych fafctów, nie sprawozdań i too-muni&atów, po­
ucza, że nędza nie zmniejszu się, ale rośr.li, i ź.e 
z mą musi być naprawdę, sikoro oi-e chowa się w  
cieniH, jak. to bywało za dawnych dobrych* !j| cza­
sów, a lg . pcha się formalnie na św iaJo dzienne. 
■nd'suwa się wprost przed o c zy  pi zachodnia, staje 
się w yzyw ająca, naitrętaą, nieznośną.

' T\.fr! nieznośną dla wygodnego spacerowicza, 
obierającego sob e za miejsce w ygod n e j w yciecz­
ki czy  przechadzki, nić iai.deś ustronia mieJsLe, 
a-le ęcTM aine centra, ulicę Akadeańcką, Legionów  
i  L p.

Oto wspaniały naprawdę widok, gdy oko u- 
tfkjiie .na ka.eoe, jnJodym wj-ros-ku, l-cżacym bez 
ceremonii, -nie pod1 bramą, ale na środku ulicy Sien­
kiewicza i A* adenticikiej (w  :sobotę popołudniu), 
Ha Śn;egu i Loc ie . Zapytany odpadł, że tak mu le­
piej, gd yż bardziej zwraca- uwagę. *.

Zaraz o kilka kroków za nim, pod hoteLm  Geor­
g a  kobiecą z dzieckiem, w yciąga ręce i btagd 
o wsparcie, ą dziedke płacze. W szystko to na tie 
ruchu ulicznego r™żbaw’o.neg-Q, i ostatecznie nie­
najgorszych wy-staw sklepowych. Jest «ię rzoczy- 
v iś c ic  nad cze-tn zadumać, jeś.i się .pomyśli, żc te- 
?o rodzaju obrazki maią miejsce nie ledwie na ka­
żdym  r-ogiu w ęo c j ożyw ionych ulic, u każą ego 
gmachu większej msiytucyi i u każdego kościoła. 
Ilość osóbi żebrzących nie zimniejsiza się, nie maie- 
te. lecz ciągle rośnie. Szczególnie fn fym  staje się 
'"'■l.dftyk, gd y  n ipodjazidu lub wejścia -ra -miejsca za- 
bajwy. ba .ów., c z y  .przedstawień kinowych jrz e -  
byćhać się trzeba formalnie pnzez stłoczoną ciżbę 
fl,ędzy ludzkiej, .powtarzamy, ooraiz natar-czywszej, 
‘Cora.ż grożr i ejszói.

Od-powte ktoś m oże: Tak zaw sze było, i nie- 
tylko u nas. T o  zawodowe żebractwo, n-a które 
■'i-attta rady.

Na to odpowiem. Nieprawda, maleńkie dziecko 
ręka zawodowej żebraczki, n e  .jest przecie 

< r 'ax dah-w na stronicy 2-giej).

WszystUie straty, spowodowane wypłatami w marcach
poEiyią sp«cyalne dodatKi I

T&h ob!#^»je przynajmniej mir. skarbu p. Grabski
W arszaw.i, 3. stycznia. | czyi, i#  straty, jakie pornos* urzędnicy i Praco* 

(P iAT.) ..Monttotr Prtski ogłasza w  części nie- wn.cy państwowi w  Matonolcse i b. oknpacyi au
strjrackief wskutek w ypłaty w  ,uarkadi, zospuhi 
pokry te w  cąłoścl przez specyalne dodatki

u rzęd o w e j:
Minister skarbu Władysławy OrabskJ oświad-

Pierwsza transporty żywności przyjdą w styczniu!
Ir.ppektoret żywnościowy z liliami zostanie utwerzony!

Z  obrad sejmowej komisy! aprowizacyjńej.
W a m n w a , 3. stycznia. 

(T o lo f.) (m ) Na dziscejszem posiedzeniu sej­
m ow ej

komisyi aprowizacyjńej,

wr której oprócz m inistra ap row iżacy i Ś liw ińskie­
go  wzdęl? udziat min. przem ysłu  i handlu, m inister 
p racy , p rzedstaw iciele w-laścicieii kopalń, inspek­
toratów  w ę g lo w y c h - i zaW odow ycb  organ izacji. 
robctm czvxh, minister Śliw iński w yg ło s ił dłuższe 
przem ów ien ie, w  któreni poinfomrow-ał obecnych, 
że  p rzy  m in isterstw ie aprow izacjo

zosta le u tw orzony ■rspektorał ż j  w nościw w y z 
filiami

w po^zczŁgólnych zagłębiach kopalnianych, a du 
współudziału w  pracy inspektoratów  pow ołan i zo ­
stań? także reprezentanci za w od ow ych  organ iza ­
c j i  robotniczych. Celem

ząorowyamtowania w szystk ich  zagłęb i

z-ostal już op racow an y  projekt i  m inister Ś liw iń ­
ski b ierze na siebie gw arancj-ę  za dostateczne ich 
w y ży w ien ie . Celem

przew iezien ia  zboża  

z Poznańskiego wysła-r-ó tam  2.300 w a gon ów  k ry ­
tych i uruchomiono drugą Imię ko le iow ą, łączącą

Poznańskie z Kongresówką ip r fe  Aiłefesanarów,

Pierwsze transporty śiodkó* żywności oczekjwa 
ne sa w t tycznia

br. z  Rumunii, a *  Am eryki dopiero w kwietniu. /
Rum unii przybędą przedć wsz.j-stkienT artyk i^y  
strączkow a.

W  sprawie tłuszczów
zawartą została umowa kompensacyjna z Jago 
sławią. M inisterstwo aprowiżacyi w  porrz-um-e, 
niu z ministerstwem pracy przym ało

robotnikom  górn iczym  jedn orazow y zaułek 

w  w j^ ok cśc i 4u0 mk. na zwiatpno od z ieży . W  m a­
gazynach  na ftow ych  w  W arszaw ce i Lubfkr.e 
o ra z  poszczególnych okręgach  znajduje się zapes 
nomy w w starcza iący dla ca łego  państwa na Z m ie­
siące. W  dyskusjo, która s ię  w y łon iła , p. Piamaocl 
to d a ł do w iadom ości -kcnr.svi, ż e  w  czas ie  pobył:: 
de legacjo  pofcMc* w  Be-.tnie o ferow ano za  Jsgo 
pośrednictwem  rząd ow i polskiemu na krwrswstnycb 
wSPbpkacJi

kupno 100.000 wółów tucznych amerykańskich,
jednakże transakejm ta nie pnz-yszła do sfcutteu. % 
powodu opieszałości W arszawy1, Hór® w  ciągu  ̂
tygodni nie dalą żadnej odpowiedzi.

40 miL^nów aa pa rycie 100 mil^aowego niedobera
właś

W arszaw a, 3 stycznia. 
(T e le f.) (m ) Rada minist ó w  uchwaliła w y  isy- 

gno wać 40 n.iliouów m arek na częśc iow e pok ry ­
cie 100 i r 4,1onowe * niedoboru w ła ś c ic ie l kopoU

Kopa’ d’
w  Po lsce , \»Tn:k łego z  brakn żyw n ośc i dła robu- 
tnlków 1 z  w k ładów  inw estycy jnych , m ających n» 
celu uruchomienie ich kopalń.
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przez  to 4»dimo zawodowym żebrakiem. Rumieniec j śniegu bezitaieutr kaleka, który zostawiony bez |
palącego wstydu wybiega na czoło m y jącego-,opieki, tw o rzy  ranę społeczną, źródło  samorzmt
ipizeciiodnia, gdy na początku 20 wieku w idzi te 
rcewoinicze nkŁnowlęta, zamiecione na narzędzia 
wyzysku, czy  też rozpaczliw y środek rata fcM  
■•niewwifta trzym . n-e na mrozie, c zy  ztrtfcie i w ill 
gaci. A  obok Judzie się bawią, tańczą, śpiewaj.,),; stawie tego rodzaju doświadczeń 
grają ł używają życia. Bezmyślność i potworność całej Polsce, 
społeczna. Dobrze to mówić o  w-ai-ce >z botezewiz- 
mem, kf-óirą dźw iga na sobie mc-sza dzielna armia,

»a j i przeć' wsp oieczmej agiiacyi.
Dz.e e się to p rze o *  u wstępu do mtaa a, tam, 

gcHe dziesiątkami zajeżdżają powozy delegatów 
zagranicznych mlsyi. urabiających sobie na poć-

wyobrażenie o

W łosy  staiją człowieikowi na głowie, Jak my 
jednak często potrafimy marnować całe farery

dobrze upajać się w  zamkn ętem i wygodn-em i pracy ^połeaznej, iposzytywnej. K ażdy z  naszych
mieszkaniu myślą o  roli kolczastego druta, jaki
Polska, odgryw a wobec RosyL

Jasne.-? jest jednak, że wysiłek armii nie w y ­
starczy, jeżeli nie bpdz e .poparty intensywną uit- 
cyą polskiej i^tltury. Armia wogffie .może być ty l­
ko z-brcjnam sraimiunrem organizmu ta to m  lu egc-, 
ale nirzem w ;ęcei, i źle z  nią bedzić choćby była

wybitnych członków rady  miejskiej chorrńe ocunaj- 
mnieó na kandydata na W!iłito=®u polityka, ale 
koniecznie w wle-kim i  głośnym stylu, zastras* 
zająć się pozytyw ną pracą nad! zapewnieniem mia­
stu minimum praw dziw ej kuJitury, prawdziwego 
zdrowia społecznego.

Spokoju mi nie daje ten Srajre&a leżący  w  biały
'najpotężnieiszem ramieniem, jeżeli organizm bę- dzień na rogu ulicy Akademickiej i S ieak lew iczł
dzie nie domagał. 'i żebrzący, w sąsiedztwie dwóch największych

Otóż, obawiam  gp? ze £Ie będzie z nami, Jeżeli ^ ę g a r ń ,  sp rzed a n ych  arcydzieła naszego ducha, 
jak® pomnik ipdlmkń k-iiPtury sturcz-eć będz!e w  J. B
centrum togo Lwmwa, na środku ulicy w  błocie i } L-

Sejm oświatowy nauczycielstwa całej Polski.
G*zd delegatów ze wszystkich ziem oplsUlch. —  Wstępne zebracie. —  Wspólne nabożeństwo. —  
Uroczyste otwarcie Zjazdu. —  Protest przeciw oderwaniu Z  teru. Czerwieńskiej od Polski. —  Q r- 
(anizacya polskie! szkoły kresowej. —  Pozdrowieni© *  Litwy. Sprtwa wydawnictw pedagog"cz­

uj eh.

Lw ów , 4. stycznia.
(m g) R ozpoczęły się wczoraj obrady zjazdu 

ośw iatowego z całej Polski wc Lw ow ie. Zebra­
nie to w ygląda n iezwykle ipoważcńc i mponują- 
c 4  przybyli bow iem  bardzo licznie reprezentanci 
i reprezentantki wszelkich zrzeszeń nauczyciel­
stwa szkół indowych, średn cli i w yższych  z naj­
dalszych lkrańców Rzeczypospolitej. Obok przed­
stawicieli Lw ow a. Krakowa, Przem yśla i innych 
miast Oalicyi w id zm y  delegatów z Poznania,
Śremu, W arszawy, W  ina. Grodna, C eszyua.

\Y sobotę odbyto się zebranie Kc-:peńs«'€ w  
Hotelu Francuskim dla wzajemneg o poziiaira się 
delegatów i w ynt auy zdań na tema? obrad Zjazdu.

Rozpoczęcie Zjazdu.
W czoraj o godz. 10 rano odprawi! ks. kan.

Dziurzyftski uroczyste nabożeństwo w  katedrze 
‘ta pomyślność obrad Zjazdu. Z :i;yś- c 'a  |io|uo- 
szyli uczestnicy Zjazdu co  w ielkiej sali ratuszó­
stej, gdzie rozpoczęto se.m t ośw iatowy. Obok 
rzeszy 'przybyłych tu pedagogów zr.a tź li się; ks. 
arcybiskup Bilcżewski, ks. arcyb. Teodr.row  cz, 
ks. blsk.'Twardowski, prezydent miasta Neumann, 
delegat Mm. W . R. i O. P. Solrński, przedstawi­
ciele 'tm iwersyieiu, D. O. G., B ałego Krzyża, Ko-' 
mitfctu opieki nad dziećmi i t. d.

P o  powitamu przez prez. Neumanna lnr.e- 
niem m'asta L w ow a  pracótańków ośw iaty i nau- 
ai polskiej ze wszystkich ziem naszych, p. Tho­
mas z Poznan’a, poseł na Sejm  o tw o rzy ł Zjazd 
w  imleMu prezesa Związku Pol
Naucz. Sosnowskiego, p Zj .zeot zaznaczy) ' ■,*“  jną ogólnych zasadach szkoły polskiej. uw zg ’ęd- 
zespolen e dzielnicy wielkopolskiej z całością 
Rzeczypospolite!.

lepszych synów O jczyzny od zalewu wschodnie­
go barbarzyństwa broniona, a choć r. emym aktem 
rozbiorów  sztucznie od reszty Polsk . odcięta, 
przez sto lat niewoli w  łączrości ducha z n ą ż y ­
jąca, wreszcie własne-rni sił?m i krwią od sprzy- 
m erznnego z Niemcami w roga  uwolnona — od 
żyw ego  dała M acierzy została oderwana.

Tysiączne zastępy nauczyććstw a, zrzeszone 
w  Z. P. T . -N. żądają stanowczo od wszystkich 
czynników reprezentujących naród i państwo pol­
skie. aby bezwzględnie odrzucając len plan no­
w ego r-ozb oru Pp-Iski, uczyniły wszystko, co jest 
w ch mocy, w  celu prawnego złączenia z resztą 
oaństwa z !em;. która z Polską żyła zawsze w  
nierozerwalnej jedności ducha i czynu.

W  tym celu domagamy się jak najszybszego 
w-nrowad2-cn"a na całej przestrzeni byłego zabo-

6) Zjazd uważa, że interesy kulturalno-oświa­
towe ućnwści polskej, która pozostanie poza gra- 

i-cam,; Kpitej powinny być zagwarantowane Przei 
mtedzynairodowe postanowień a.

Pozdrow ien ie wd nauczyclrtstn a mlńsk ©go.
W końca p.. Jaworska odczytała p'srrr<» Zw iąz- 

ku nauczycielstwa polsk ego  w  Mińsku z p o zd r>  
wien em  od tych, którzy szerzą światło v śród 
udnoćci polsdriej na Litwże, w e m e j w ierze i mo­
wie- ojców, oraz z  wezwaniem  d?> w sęółp: rcy W 
budoy i'e fundamentów dla przyszłości.

O  czasopismach pedagog’czt? , cli
ntówił w  sw ym  referacie dr. i<owid w  obradach 
POpolifdtr-owych. M ów ca skreślił stan obecny ; ■>!- 
irkiej Prasy pedag-egicznej i program na najbliż­
szą przyszłość, oraz porównał rozw ój naszego 
P.śnricni .c iw a pedagog czrego  ze stosunkami za ­
granicą. R deren t przedi.ożył rezalucye:

1) Zjazd uznaje ze względu na dee zesycG- 
nia narodu bytującego .w  okresie pc-rozbiorowym 
w  -odmietrrych waru ikach poi tycznych t kultu­
ralnych, oraz ze względu na pogłębienie polsk ej 
nyrśir Pedagogicznej i urzeczywistnienia idej Je­
dnolitego w ychow an :a w  duchu narodowym —- 
ŁiGa eczność porozum ewania się i współdziałania 
pracowników na niwie liieradko-pedagogrczmei;

2) Zja-ad w zyw a  B u ro  Szkolnictwa polsk’ >  
go, by poczyrdło Dotrzebne przygotowania, zmie­
rza jące do urządzenia ko-nferency redaktorów i 
współpracowników czasopism pedag., oraz w y ­
bitnych pisarzy Pedagogicznych w  czaste najbliż­
szego zgroimadzena de egatów Z. P. T . N.;

3) Z a.zd w zyw a  Biuro Szitolnictwa Pol., by 
wj nn-ibliższy-m roku rozpoczęto przy Zw . P . T . Ń. 
wyda-wo c łw o ifcii-ografi) czasopism Pedagog.**, 
zaw era jąaej w yńaz artykułów, ogłoszonych w e 
wszystkich Polskich czasopismach pedag., wraz 
z pcdaiv'eni zw ięzłych streszczeń poruszanych 
zagadnień;

4) Zjazd w yraża  opinię, że w  'nęeresfe roz­
woju ' pogłębienia polskiej myśli pedag., pożada- 
neby było zróżnicowa-ire i specyaJizacya w  dzie- 
dz:ni| peryodycznych w ydaw n ictw  pedag. W o ­
bec tego Łę-eluje Zjazd do poszczególnych Tow a- 
rzystw  naucz., hy w  najkrótszym czasie zechcia­
ły (przedłożyć Buru S. P. sw oje projekty, doty­
czące specyalizacyi czasop sm pedagogicznych.

U,lr-.viilę tych rezolucyi odłożono do osta-t-
austryacki-igo analogcznęj z resztą,-;,raju ,idT n iego dpia Z-a-zdu. W  obszernej dyskusyi na po­

d w y ż s z y  temat przemaw-aM pp.: Ko-pczewski z 
WJarsziiwy, dr. Zagajewski ze Lw ow a, NowicM 
z W arszawy, Rygier z W arszaw y , W en c r  i N o­
wak z Krakowa. Lubczyński, Szczepański z Po - 
znania. Dawidowski z W arszaw y, Szczurkiewicz 
i Aleki-andrew-czówna ze Lw ow a , referent Dzia­
łu podręczników szkolnych Mm. ośw. Szarota i 
inni, v  reszcie ref. dr. Rowki.

Program  na dz?eó dzisiejszy.
Dziś zbiorą s'ę i;czesf.7i:cy  Zjazdu o godz. 9-30 

obok Muzeum m. Dzieduszyckich dla w spólnej^ 
zu/ edzenia m ^sta. Pccołudjiu  o  godz. 4 w  h»ka- 
iu P . T . P. ul. Zimorowicza 17 odczyf dra Stau. 
W einera: „P rzyszłość nauczycielstwa w  organt- 
zacyi i samopomocy**.

ru
■ntin-stracyi ęo l tycznej oraz tegosamego jjstroju 
szkolnictwa tak, aby przy ijw zg ,ędn'eniii -is.itu- 
■ralnycli f językowych potrzeb drugiej narodowo­
ści, prawa i Interesy Państwa Polskiego b y ły  na 
tej zjem w  zupełności zabezp-eczone.

Szkoły nasze na kresach.
O szlkoiniclwie kresowejn w ygfcć ! zajm'Fą- 

cy  referat p. Kornecki, Podkreślając zadania szko­
ły  polsk ej na ‘kresach i zasady, na jak eh ta szko­
ła w n n a  być organizowana. W  tej spraw e przy­
jęto wnioski:

. . .  1 ) Zjazd uznaje, że organizacya szkolnictwa
A 'C!1 J,ov j krasówc i Rzeczypcs'rol;tej Polskiej, op:era!ąc się

, przjtezem zaznaczył s i.te |iaA ę#ilnych zasadach szkoły polskiej. uw zg ’ęd
n;ać pow nna szczególnie warunki rozwoju i po­
trzeb ludności na kresach;’

2> uważa, że dla opracowania programu 
szkół kresowych winny być powołane spccyaine 
homisye, złożone z reprezentantów nauczyc ei- 
stwa kresowego oraz organizacyi społecznych 
dz:ałających na kresach:

ą) podkreśla, źe szkolnictwo na kresach speł­
niać mus- ogólno państwowe, cyw il zacyj-na i 
dziejowe zadana, a jako takie tow inno być oto­
czona szczególną opieką;

4) z uwag? na pow yższe znaczenie szko’ni- 
ctwa -kresowego Zjazd podkreśla konieczność 
odpowiedn ego przygotowania nauczyć sb twa dla 
kresów pc-J względem  ideow ym  i fachowym , tu­
dzież stworzenia mu ias najkorzystniejszych w a ­
runków egzyśfeincyi;

5) Zjazd zwraca uwagę na niebezpieczeństwo 
grożące szkolnictwu kresowemu z powodu prze­
n oszen i się nauczycielstwa z kresów  południo­
w o  wschodach i domaga się żyw ego  zainteieso- 
wanjg się losem tego nauczycielstwa ze strony 
rządu i społeczeństwa w  celu zachęcema go do 
pozostania na dotychrzasowem s+anow sku- jala'' 
wypróbowanego i zasłużonego czynnika w  pracy 
narodowej dla kresów;

Na przewodniczącego Zjazdu powołano po­
sła Smirlikowskiego, na zastępców p-os. Thoma­
sa i' p. Heinricha z Krakowa, na sekretarzy rP- 
Wtodarslkięgo z W arszaw y, Jaworską ze Lw ow a, 
Jaremkę że Lw ow a  i Muchę z Cieszyna.

Delegat Ministerstwa ośw iaty Sob ński oadał 
w  swem  przem ów en u licłd crlętom Lw ow a, co 
‘ (owitali obecni powstaniem z miejsc. Imieniem 
episkopatu Z em i Czerwieńskiej n ow ja t zgroma­
dzonych rodaków ze wszystkich dzielnic ks. arcy­
biskup Bflczewsiid.

Sekretarz v. Mucha przedłożył rezomcyę 
-v oprawie Galłcyr; wschodniej 

którą jednogłośnie uchwalono.
VU  Zjazd delegatów Związku Pol. T o  w. 

Naucz, obradujący w e Lv, ow  e w  odczuciu dąż­
ności i pragnień ca!-‘go  naroou protestuje jaK naj­
energiczniej imieniem nauczycielstwa polskiego 
przeciw  próbom państw koalicyjnych oderwan u 
od Polski części kraju zwanej przez rządy zabor­
cze Galicyą wschodnią.

Rząd i naród (polski n! :  m r ffa dopuścić do 
tego, by ta część kraju, historycznie nte„ralną 
cześć Polski stanowiąca, przez wieki krwią naj-

N AnEnr.NE.

A P O L L O
B'H”SJ 'd n o  T  n a js ły n n ie js z y c h  

a r c y d z ie ł  w y t w  ó rn i  w  ło s k .

Specjalista chorób skórnych 1 wenerycznych

P I  H fiC  S A L P B T E R
Sykstuska 17, ord. od 8 - 9 ' i  od 1' -6. 3301

. D ‘. ć m i K O iN S R
powrócił i prowadzi kanceUryę 3271

pray u llcr *  itowsW uj®  7 ara Lw o w lo .
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Z  D N I A
SPÓŹNIONE ŻYCZENIA NOW O RO CZNE
IłeipdeS póżttp tniźli nigdy
W ięc natchnienie czując Boże "
Chociaż kilku, których kocham 
W  wierszu tym  życzama złożę.

□RABSKIEM U.
Gdy rządowe wszystkie kasy 
Swietcą pustką z  n m  y.n irOkiem.
Niech korona, którą gnębisz 
W reszcie ci wyllezto bokiem.

SKULSKIEM U.

Mówią, żeś byjf aptekarzem 
©Ja' (praniera to. nic minus,
By ubsbrukcyę złamać w  seteę  
(VLa*z w  apteoę swai rycywus.

NEUM ANOW I.
Ratu&z jest sak tramwaj lwowski:
Skrzypi, ałc Jakoś pcha «4ę.
Obyś tyle miał pieniędzy 
tle masz sympaityi w  prasie.

STOBIECKIEM U.

Głodzi nas a/prawizacya,
Żeśmy zeschli SUż ma pladd.
Obyiś źywiot fflial tak lekki,
R.k cKeb z uuąiki magistrackiej.

T A R A S IE W IC Z O W I 

Gdyś w ptrtzyibyitiku Melpomeny,
W  spirytystę się zabawił 
O by vTeszcie wśród twój sceny 
Jakiś dobry duch się zjawił 

NEM OW I.
Ody oodzienree w ierszyk  piszesz 
Długie iarta 1 tygodnie.
Oby twoja hó.tor.arya
W  wtarczyfy ci ma spodnie. ..

Nemó.

Nowiny przemyskie.
Sprawy miejskie. —  Tyfus plamisO —  Bandy­
tyzm. — Sierżant rozbójnikiem. — Aresztowanie. 
—  Odcięta teka, —  Tajemniczy żandarm, —  Chłop 
z furą i końmi przepadł. —  Paskarze i kary na 

nich —  Życie artystyczne 

(Korc-spoiidencya własna „G azety Paran «e i“ ).

Przemyśl w  styczniu.

Z Rady miejskie1.

:Z powodu podwyższenia poborów służbo w y  cli
urzędników i funkeyonary v\usz: miejskich wysn- 
fcn« m m m w m w m m m — —
J. STYCZ. <6,

M a r o n i  a r z.
(C ią g  dalsry).

— Kruciczket dał mi do garści, rzemieniem 
kazał ściągnąć kaibat, w  torbę nałożył mimicy i, a 
dw ą pistole za pas zatknął. M yckę czworogranr.ą 
dostałem, granatową z  barankiem, półkożuszek 
szamerowany i w y ; okie sztylpiaste buty. Rude 
'były, nowiuśkifi. Szesnaście lat mi byto w tedy 
W  kmsteczku kompanie dobraliśmy sobie tęgą, 
każdy zbroi miał podostatkiem i szliśmy naprze­
ciw  Moskala. Czasem, on nas szuk.l, a m y zapa­
dali w  las, w  oczeret, w  rów . Innym razem my 
?'e81o. Zima nastała okrutna, nie ogrzej barankowy 
•Półkożuszek | chloba w  ton bie ule starczyło i a- 
irtiwicya poszła w  dym. —  —  A ż  raz rankiem po- 
® tbrżyliśmy się na siebie. —  Banda! Nie śrmftfh, a 
Płacz,! Moje biuly to już tylko jakieś fecy  zamarzło. 
Oraj siy zasmucił najwięcej, starszy był, nasz 
bi ułptman, to mu i wszystko na sercu leżało ka- 
™eniem. Rozpędził bandę, ohoć płacz byi, do 
toiąśt, do w si kazał w rócić a cichcem po nopy, 

zostać i czekać. Ty lko  mnis w zią ł ze sobą 
Jego bytem, z nitr szedłem od dom owego proga. 
A le tego smutnego dnia w  lesie idziemy śniegiem 
bez dna. Co wsadzę nogę. to ledw ie ja wyciągnę. 
Aż tu —  trach, trach, trach ze skraju la w  posy­
pały sig gw iżdżące Imlkt, poleciały m iędzy drze­
wa, jisk ptaszki, puohnęły edaieś w śnieg Przysta­

nęła się na ińerwszy plan sprawa pomnożenia, do­
chodów gminy dla opędzenia tego nowego zna­
cznego wydatku. Na posiedzeniu Rady mij .'sklej 
z dnia 18, erudnia zr. rozpoczęto obrady naci wpro 
wadzeniem w  życie szeregu reform podatkowych. 
iNai razie portenowiono wyjednać w  ministerstwie 
.'-karibu zezwolenie na podwyższenie opłat gmin­
nych od napojów spirytusówyoh, piwa i miodu na 
podwyższenie myta kopytkow ego przy ośmiu dro­
gach wjnzdowydh do miasta 'Pr/.piuyśla. Dłuższą 
dyskusyę w y w o M  wniosek magistratu by dla po­
krycia wydatków uruchomionego niedawno zakła­
du wodociągow ego prelimimow anych na 69G.00C 
koron nałożyć 20% podatek wodociągowy. W nio­
skowi tentu sprzeciw ił sic dr- Mantef imieniem 
klubu wcyalistycznego, który stanowczo wystąpił 
przeciw  opodl-;tkowaniu wody. Uchwalono też 
odesłać wniosek ten napowrót do komisyi z  pro- 
pozycyą wystarania się r.a innej drodze pokrycia 
dla tych w yd a # ów ,

Na wniosek asesora m ie jdrien  p. Bystrzyc­
kiego, popartego przez radcę p. Lorenza uchwalo­
no sprzedać koszary miejskie tzw . „Duże koszary 
Sddffera44 spółce garbarskiej z Radomia za kor. 
1 ,100.000‘ przyniesie to gminie Gorzelnią gotówkę 
i przyczyni się do rozwinięcia w  mieście nowej 
gatęzj tak potrzebnego u nas przemysłu.

Epidemia tjTusu p iam iw  „

szerzy się w  mieście dalej z  niezmniejszoną siłą. 
Lekarz miejski dr. Zygmunt Manheim, o którego 
Zachot owamiu wskutek iriokcyi tyfusem plami- 
stern donosiliśmy niedawno, zmarł w  sile wieku, 
pozostawiając za sobą w  m ieśde żal powszechny.

Groźna fala bandytyzmu,
kfcera przebiega nasz kraj, niby dreszcz gorączko­
wej choroby, wszczepionej w  organizm społeczeń­
stwa bakcylem wojny w  miuścię nlH&zem i pow ie­
cie obrała sobie głównie łożysko. Kradzieże i ra­
bunki, dokonywi me z  wiel. śmiałością przez zorga 
nizowane i uzbrojone bandy, powtarzają się usta­
wicznie nie oszczędzając mieszkań, przejezdnych 
na ulicach miasta, gospodarstw i karczem w iej­
skich.

Przed  kilku dniami ksip^a!, policyi miejskiej 
Łuczyński, idąc ulicą Tatarską, zauważył, jak pię­
ciu bandytów zakradło się do realności p. Kawiń- 
skiego, slkad usiłowMli wykraść krowę. Łuczyński 
oddał do nich strzał z karabinu po czeni prze­
straszeni złodzieje zbiegli.

/W (Poździaczu niewyślcdzeni sprawcy obra­
bowali doszczętnie 2 gospodarzy.

■Również nieschwytnni dotychczas trzej ban-

liiśmy, Nogi po kctąina, gd/het a.m, głębiej jeszcze w  
śniegu. Stoimy między drzewami, jak drzewka 
takie mairne pieńki. A le kulka właśnie zr.aiazła. 
Nie jedna, ale dwie, trzy... B iły  w  mego pana, jak 
w od. Naw et się nie przechylił, bo w bity był głę­
boko w  śnieg. tyJko krew  spłynęła mu po .warzy, 
•gdzieś z pod kurtki wyszła na, śnieg, te  topnieć 
zaczał na chwilę. Ciepła, żyw a krew... Tak już i 

mego pana nie bido. Mnie w zięli Moskale, aiem im 
zemiknąl po drodze. Gdzieś potem nr, Węgrach 
byłem  za parobka, do  Italii zaszedłem, morze w i­
działem, rrń-asta, knaje —. a tu w  Wiedniu 15 iuż lat 
siprzedąję te marony — piętnaście.,. A  ter",z to mi 
dziwno, ęo  mówicie, że za ojczyznę ■— przecież i 
m y bili się i mój grab..

— Pan pewnie był w  powistąniu, z pewnością. 
Ty lko nie wiem w  ktorem, c z y  w  kościuszkow­
ski em, c zy  listopadów em, c zy  styczinowem?

—  (Nie wiem, >ak mu tam —  temu powstaniu.
Rowpoczął się wykład K 1 izia zupełne chrono­

logiczny, dale w y  i  faktalny, chwe tnidnr było o>b- 
liczyć i z pamięci i) szybko, w  którem powstaniu 
iftógl brać udział stary. Tylko, że zime przypo­
mniał mi śnieg.

—  W  słyczniowem  —  postanowił.
— Ale co w y  teratz. co twój tato — pytał u- 

poreżyw ie stary. N ie mogło mu się to w  głow ie 
iDomieścić, że „tamto1* było na nic. że tyle —  tyle 
lat tułaczej, barwnej doli, a tu nile, wszystko taik 
samo, .Tn sam „M oskal4* w  Polsce —  za  galicyj­
ska rramłcą...

dyći napadli na jadącego ze Stubna organistę i 
p rzy łożyw szy  mu rew o lw ery  do głow y, zmusił, 
go do wydania gotówki.

Napady rabunkowe pow tórzy ły  się kilkukro­
tni; w W oli K rzyw ieckiej i Wielkiicłi Łazach.

W  Nehrybce napadł przebrany za sierżanta 
Ofciks.; Baryckń rodem z Łuczyc (powiat P rze ­
myśl) na mieszkającą samotnie wdowę Maryę 
Stasiunycz, usiłując pod groźbą zastrzelenia w y­
musić na wiej oddanie go tów k i i kosztowności. Na- 
padmętej latol-i udało się zawiadomić o  napadzie 
posterunek źandarmeryi w  poblizkich Pr-kulicach, 
który Baryekiego przyareszto wał. W  mieszkaniu 
tego bandyty przeprowadzono rew izyę. która 
przyniosła nadzwyczajny rezidtait. Znąileztono tam 
kilkadziesiąt tysięcy koron gotówki, całe stosy 
w orów  z mąką, mnóstwo mundurów wojskowych 
1 przedmiotów uzbrojenia. Odstawiono go dio are­
sztów sądu wojskowego.

Aresztowania
Przed  kilku dniami aresztowano w mieszka­

niu KjetroJijty Spaczyóskiej dwóch bandytów, a to 
23, letniego Mikołaja Pichoclrego, karanego Już 
za rozKozne kradzieże, oraz dezertera wojskowe­
go (38 pp,) 26 letniego Józefa Augustyna^ W  mie­
szkaniu. w  którym  ich zastawo leczyli się z ran 
postrzałowych odnieś;oayoh w  czasie swoich w y ­
praw  rabunkowych. Obaj przyznali się do rabun­
ku* popełnionego 6. grudnia w  karczm ie Schwarza 
w Hnatkowicach, któremu1 pod1 grozą śmierci, w y ­
darli 7.000 koron, zraniwszy go ciężko. Prócz te­
go  Augustyn odpowiadać będzie także za usiłowa­
no wŁimanie do tutejszego magazynu wojskowe­
go przy ulicy Szpitalnej, gdzie w  czasie ucieczki 
został postrzelony. Z aresztów.-!nymi uczestniczyli 
w napadach jeszcze inni bandyci, za który nu 
wdrożono poszukiwania.

Odcięta ręka.

Szczególnie serzacyjnie przedstawia się na 
pad rabunkowy, urządzony niedawno we W oli 
Krzywieckicj. Zamieszkały w tej gmńrie rolnik I- 
waji Mielnik, obawiając się zostawić w stajni ko- 
r ie  bez jozoru  wc-bec .powtarzających się kradzie­
ży koni i bydła, nucował w stajni. Onegdaj w  no­
cy  słyszał Mielnik, że ktoś do s.aj: i się dobvwa, 
Pochw yciw szy siekierę, stanął p rzy  drzwiach, o- 
czekując napastnika. P o  d iw ili bar.dyta. wyłama­
w szy  część drzwi, wsunął do środka rękę, by o d - . 
sunąć wewnętrzną zPSuwę. N ie namyślając się 
długo Mielnik w yrżnął toporem tak silnie, że 

ręka w  przegubie odcięta została w  stajni.
W  kilka godzin po tern zdarzeniu przybyli do

•Po owem wynurzeniu się stary przez wiele 
dni n ć  nie mówił z dziećmi. Uśmiechał sie tylko 
z lekka, gd y  je spostrzegał, to znaczy rozciągał 
szeroko, jak gumy wargi, żc stawały się blado- 
sinę .i cieniutkie. Nalpniiaśt w  domu z Fritzeui 
zmieniło się wszystko do cna. Od1 niejakiego czasu 
Fritz nie czeppal już Łematu z  tajemi.ej a obfitej 
skutrbnicy ..Kronenzeittmg“ , tylko ze sklepu, z 
miasta przynosił ciekawości. Dla bezbarwnego 
serca chłopaka znalaizło się howieńi coś, co obu­
dziło w  nitn iskrę temperamentu. Złość i niena­
wiść, Jftóhif, nie miała dotąd koniecznej potrzeby 
zaistnienia, teraz weszła w swe przyrodzone le­
gow isko i przemieniała powodi chłopaka. Codzien­
nie przychodzili do sklepu ludzie obcy, ciężko, z 
trudem w yraża jący w  niemieckim języku swe żą­
dania. A w raz z tymi ludami, prawie, że równo­
cześnie, nastąpiły znaczne zmiany w cenach i ilo­
ści tow arów. I stało się, że połączono te przyczy­
ny, a ci ły  bezmyślny gniew skierowano przeciw 
tej hołode (bezdomnej, zbiegłęj hurmem w  obce, 
pielitościwe miasto. Szarpnęło to W iedeńczyka zą 
najczulsze struny: zą kazatę i  brzuch. I buchnął 
nad miastem słup nienawiści.

W alenty, stojący samotnie na rozstaju ulic 
nie zdawał sobie sprawy z istotnego stanu rzeczy 
Dopiero Friitz informator, opow iedzia ł:

—  Przybyli tu do nas w setki tysięcy szubra- 
wc Gałicyany.

(C . d. n.)
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Mielnika d waj uzbrolem żandarmi i przesłudiMi i 
go co  do szczegółów zamierzonego batanku. Na­
stępnie ośw irdczyli mu, że okałeczaty w łam ywacz 
'e ży  w polu bez pomocy i że i»  teży  go odw ieźć 
do szpitala w  ' rzemyślu. W ezwali go przeto, by 
natychmiast konie z&przą«ł i razem z nimi odwiózł 
rannego. Mielnik posłuchał rozkazu i zaprzągłszy 
konie do wł.sueiiO wozit, pojecb i  z rzekomymi 
żandarmami. Było to dnia 16. grudnia br. Od tej 
chwili Mielnik do domu nie wrócił. O jego furze 
’ koniach wieść przepadła. Zachodzi uzasadnione 
jodejrzenie, że owi Żandarmi byli przebranymi 
aandytami, którzy mszcząc sfę za skaleczenie 
swego towarzysza, wywabili z domu Mielnika i 
w drodze go zamordowali, a konie z furą ukradli.

O obywatelach paskarzach,
Którzy za niedostarczenie kontyngentu zbożowego 
ukarani zostali przez tutejsze starostwo \jjysokie- 
nff grzywnami .donosiliśmy niedawno. Kary te r.ie 
dały jednak odstraszającego przykłrdiu. Starostwo 
musiało now y szereg obszarników poci lgnąć do 
odpowiedzialności za niedostarczenie zboża. W  11- 
bioglym tygodniu otrzymali g rzyw n y : Izrael Ratz 
r. P r tt  ner z Niżankowic w  kwocie 5.000 k mon, 
l.eib Strikler z Pies zow ie, Abraham Erbsman z 
Cykowa i Iwan Broda z Drohojowa po 10.000 kOT., 
Brandla Sprung, Izaak Wolkstein i Brandla W olk- 
stein z Drohojowp po 20.000 kor. i po 4 tygodnie 
aresztu, Emil Indra z Reczpola 20.000 kor., Antoni 
Agopsow;cz ze Sanoczan 4 > 0**ł: koron —  Ma-

rya lnr. Mycielska ze L w ow a  50.000 koron, Ksawe­
ry  hr. Krasicki z Bachórca 60Q>0 koron. Ukarani 
wnieśli ^ekws do namiestnictwa.

Życfe ar*ystyczne 
w  Przemyślu jest wcale ożyw iane. Tow arzystw o 
amatorskie „Fredreum " odegra to z dużem powa­
dzeniem p rzy  współudziale ptp. Barwińskieh trzy 
aktową sztukę Kistermaeckp r s a ,,S/pieg‘ ‘.Kamisya 
przedsiębiorstw Organizacyi Polskiej z p. tnżyn. 
Nażarewiczem  na czele, która zajęła się teJhni- 
czną stroną tej imprezy, wyw iązała s;ę ze swego 
zadania bardzo dobrze.

W  teritrze Polskim ra  Zasaniu (pod kierowni­
ctwem dyrektora Gereba) w ystaw iono zabawną 
farsę Hennequin‘a a pod tytułem „Chrześniak' wo- 
ienmy". Przedstawienie wypadło bardzo udlatnie, 
publiczność ubawiła się serdeczrie. Pp. M rowiń­
ska, Saraczyróska, W iaka, Berońskl, W alczak a 
zw te zc za  ,p. Antoni Koropka w  roli tytułowej o- 
diegrali swe role doskonale. Inteligentnej reżyser­
ce p. Grabowskiej należy się szczere uznanie.

W  wielkiej sali domu obetniczego odbył się 
„W ieczór pieśni" prof. A. Ludwiga i W andy Han- 
drichówny. Publiczność, która wypełniła salę, nie 
szczędziła artystom zasłużonych objawów  uzna­
nia. Akompaniament fortepianowy spoczywał w  
wykwintnych rękach krakowskiego kafceimis+rr a, 
p. Jarosławia Leszczyńskiego.

Sigma.

Wstrzymanie ruchu kolejowego w Galicyi wschód.
Od wczoraj południa funkeyonaryusze ruchu wstrzymali się Od pracy. —  Przyczyną strajku 
wypłaty w markach. — Linia Lw ów — Kraków wspomagana przez siły wojskowe. —  Per trak ta­

cy e z funkcyooaryuszami w toku.

Lw ów , 4. stycznia.
(g ) Oniegdaj już rozeszły się pogłoski, iż na 

niektórych liniach wstrzym any zasiał ruch osobo­
w y  i że .przygotowuje s'ę ogólne zastanowienie 
tegoż na wszystkich liiniachj kolejowych w Galicyi. 
W edług tej osjaiinAej warsyi, generalny strajk mćał 
Tozipocząć się wiazon.nj t(j. z 3 na 4 o  godz. 11-tej 
w  nocy.

Na zapytanie o szczegóły w  odnośnej sprawie, 
'-iidz\Tił nam dyrektor lwowskiej kolei .p. Brrwiicz 
następujących K^jąsiileń:

Wstrzymanie nieb,u nastąpiło wczoraj w  po­
łudnie m  słkutclk niezadowolenia funkcyonaryiuazy 
o le jow ych , wynikłego przez wypłacenie koleja- 
rz,o!in poborów w  mara ach po kursie 70 marek za 
100 koron. G zy to lamo stało się równocześnie w  
Innych dyrekcyajch kopiowych  Małopolski naira- 
tue nte stwierdzono. W obec wstrzymania się od 
ra c y  przez kolejarzy, dyrelkcya lwowskiej koflei,

dbając przedewszystkiem o  utrzymanie najważ­
niejszych arteryi t. j. linii L w ó w — Kraków zw ró ­
ciła się o .pomoc do wojskowości, dzięki której u- 
możliwionum zostało 'wysłanie dwóch pociągów 
t. j. pospiesznego przedpołwdrrem i osobowego po­
południu w stronę Krakowa. Prócz tego  na skutek 
interwemeyi ze strony D yrekcyi udało się jeszcze 
własnemu siłami w ysłać pociąg} ,na linię Stryj i 
Sambor.

Go do ewentualnego trwania tego  stanu, kie­
rownik Iwowsk&ij dyrekcyi nie m ógł udzielić nam 
żadnych danych, informując tyfiko iż perbraktacye 
są w  toku

Ponadiro wanto zaznaczyć, że kraik kolejarzy 
został podyktowany naiprawdę rozpaczbw&m po­
łożeniem, gdyż, jafk wiadomo, wmbec błiizkięj unifi- 
kacyl waluty manko w  ej, marek n<ie chcą po prze­
pisowym kursie przyjm ować a banki lwowskie w 
zupełności nawet odm ów iły ich przyjmowania.

1 ) poprawa aprow izacji;
2) wypłata w walucie murkowej, lecz bez 

szkody pracowników t. zn. marka równa s.e ko­
ronie;

3) udzielenie mundurów;
4) wypłata dodatku oblężniczego;
5) wyplata 14-tej pensyi.

Do późna wr nocy obradowali delegaci gra?, 
poczem uchwaHi rezoiucyę, zawierającą żądania 
strajkujących, którą telegraficzne wysłano do 
W arszawy.

t  K a z i m i e r z  G i i ń s H i
L w ów , 4. stycznia.

W czoraj doniosły dzień i i  ki o  śmierci Kazi­
m ierza Glińskiego, poety i powieścicpisarza, tyle 
dawniej czytyw anego i tak popularnego, którego 
dzień dzisiejszy z  sunął w  głąb. Urodzony w 1850 
t . w W asyikówce, w  pow. bkwirskim, odbywał 
studya na uniwersytecie krakowskim, na w ydzia­
le bistoryczno-filozofkznym . Zw iedził w  tym cza­
sie Niemcy, W łochy i Hiszpanię, kędy zrodził b;ę 
pomysł traged ii ^Almanzor", P ierw sze jego Poe- 
zye  pojaw iły się w krakowskiej „KLtinie" i lw ow ­
skiej „S trzesze", redagowanej przez Rychte-a. W  
raku 1873 przeniósł się z Krakowa do W arszawy, 
gdzie zamieszkał na stałes, oscylując odtąd między 
poezyą, którą uwv ża l za właściwą swą domenę, 
a powieścią, nie rozstającą się z popularnym te­
matem, czerpanym z życia szlachty dawnej i 
współczesne! autorowi Polski. W yda ł poem aty: 
„Pieśń na pamiątkę pogrzeb” Kazimierza W ielkie­
go** (pod psudomimem Poroha), „Wspomnienie Ta- 
trów “  i JP oezye "; tragedya 'i Lkar.i1, „Anna 
FiTlejówma", wspomniany „A l. anzor‘ i „Bolesław  
Śm iały" —  tudzież powieści i nowele: „Z  zakute­
go erodiu", „Splątane r.ici‘ “ , „K w ia ty  bez woni“ , 

„Budownicy szczęściu” , „Ta ran M a", „Klęska", 
„W róci", „K rzyw d a " i w . i. Rozgłos zdobył sobie 
„F il:p  z  Konopi". Wroku 1909 w yda ł olbrzym i po­
emat p. t.: „Królewska pieśń", pisany oktawą Kro- 
la-Ducha, w którcm to dziele chciał w ziąć najw yż­
szą nutę swej twórczości. Codzienna praca dzien­
nikarska ścierała jego siły i pióro, któro i zasila­
ło wszystkie prawie pisma w  Polsce, zarówno dla 
dorosłych, jak dla młodzieży. Zw łaszcza w arsza­
wskie pisma peryodyczne zawdzięczają w iele  ru­
chliwemu jego talentowi. T r .' ;>r/ij śmiercią na­
pisał jeszcze dla „G azety W arszawskiej" w iersz 
na Boże Narodzenie.

Ubył znowu jeden z topniejącej coraz bardzie! 
plejady literackiej minionego pokolenia' —  jeden 
z tych, który przeszłość jej śpiewa; dawnym je­
szcze romantycznym rymem i nie rozstawał się 
z nią w  zamaszystej szlacheckiej ipowieści Cześć 
jego pamięci!

Stroik kolejowy we Lwowie.
Lwów, 4. stycznia.

(— ) W czora j tj. w  sobotę olktoło godz. 10 ra­
to wybuchł w e  Lw ow ie  strajk kolejowy. Strajk 
wybuchł nagle, wprost żyw io łow o. Najpierw sta- 
vęły warsztaty, potem ustał wszelki ruch. Celem 
utrzymania ruchu pociągów dla wojskowych, 
władze wojskowe zorganizowały własny perso-' 
lal, tak, że w  ciągu dnia mógł odjechać m ały po- 
:iąg do Stanisławowa i Gródka, a w ieczorem  po- 
ipeszuy do W arszaw y. Do Lw ow a  przyszły 
‘nawie wszystkie pociągi.

Z powodu wstrzymania ruchu wielu podróż- 
tych nie m ogło dalej odjechać, a nie mając gdzi'e 
>ię udać, pozostają zrozpaczeni na dworcu.

W ieczorem  przyjechał z Krakowa Docag i 
u zyw iózł kilkuset uwolnionych internowanych z 
ląbia. Ludźfe ci pozostają również w  tłumie, a 
irzyw iezli ze sobą z pewnością tyfus plamisty.

Strajkujący pozwolili na utrzymanie w  ruchu 
lektirowm kolejowej, ażeby z powodu ciemnośpi, 
ne było rabunków.

Przebieg strajku zupełnie spokojny. Urzędni­
cy o strajku n'e zostali uwiadomieni. Kasy osob­
ow e  sprzedawały bilety.

W  ciągu dnia odbyli strajkujący kilka zebrań.

REZOLUCYE  
uchwalone na zebraniu kolejarzy dnia 3. stycznia 

1920 w  sali montowni:
1 ) Zebranie uchwała wobec iego, że oziś to 

Jest 3-go stycznia, nie jest wypłacona pensya i 
wszystkie na.eżytośdi —  nlepoJejmowap pracy, 
aż pensya nie będzie wypłacona w  koronaci e- 
wentualnie markach za koronę I w^ywa wszyst­
kich kolegów do solidarności.

2) Druga re/.olucya skierowana jest prze­
ciwko osooie dyrektora Bara krza, któremu za­
rzuca, że nie dotrzymuje swych przyrzeczeń, 
czego najlepszym dowodem sprawa ubrań służ­
bowych.

3) Zebrani uchwalają wezwać mężów zaufa­
nia do Przestrzegania bezrobwia tak diugo. dopó­
ki słuszre żądania nie będą pomyślnie załatwione.

M E M O R IA Ł  DO GENERALNEGO DELEGATA.
Strajkujący

w osonnym memoryale
zwrócili się nadto do generalnego delegata, rządu 
dr. Gałeckiego z prośbą, by w  interesie państwa 
Przedsięwziął kroki, iżb y  w yw ołane niezadowo­
lenie (wstrzym anie się od pracy mas kolejowych) 
zażegnał na następujących warunkach:

Premiera „Czvyj6rki“
Lwów, 4. stycznia.

Z  zimnej i zbyt przestronnej sali p -zy  uiicy 
Szuszkiewicza .przeniosła się „C zw órka " nareszcie 
do prześlicznej sałki „Casimo de Paris". Produk- 
cye sympatycznego zesouiu otrzym aw szy stoso­
wne dla siebie ramy, zyskały na item odrazu o  sto 
procent, tern bardzited, że po kilku słabszych pro­
gramach dała naim drużyna kabaretowa znowu 
pierwszorzędny program, przypominający naj­
lepsze jej letnie czasy w e  Lw ow ie. Za-ługtf to do­
skonałej rew ii p. L  .JBigos mcworijczny", akrzącoi 
się od! głębokiej ciętej satyry politycznej i subtel­
nych dowcipów, przeplatanych piosenkami, z któ­
rych każda w yw ołu je burzę okli?.sków. P rzez sce­
nę przesuwają stę postacie Paderewsljcego, W il­
sona, Galicy? wschodinic! oraz grotęsikowre perso- 
niflkiacye światła, błota i ityfuou cbok czysto lw ow ­
skich typów  konduktorki i „batiaTÓw łyczakow ­
skich" w  afccyi żyw ej, piisanaj świetnie w ierszo­
wanym dyalogiern. W ykonanie rew ii 'było dosko­
nałe, pełne scenicznej w erw y  i należytego tempa.

W ykonaw cy : K’itsc:hman, Wfhdheijn, Nioyilla, 
Halicz, R yg ier i O rw lcz z błyskawiczna szybko­
ścią zmieniali maski, w żyw ając się doskonałe w 
przedstawiane przez siebie iypy. Obecny program 
może liczyć na trwałe powodzenie u publiczności

Ol  z .)
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Hanon LescautIt Mi izystsi mliii siostry roi Mi włirmau luli.
Monumentalne dzieło nieśmiertelnego .® 3 E V O S T ’ A f  perła rancusktej 
literatury, przyodziane w szaty sceniczne wielkiego dramatu filmowego, 
którego przepych inscenizacyi i reżyseryi podnosi do prawdziwej warto­
ści arcyd ieł kinematograficznych. Roł£ LYA MARA.
Manon kreuje światowej sławy tancerka

Dzieło to wyświetl 3 obecnien 11.1. (i
największe we Lwow ie, 
przy ilastracyi koncertów, 
organów i Jobor. orkiestry

4arXi tt&Lbie są na ryohu berlif sKitn poszuKiwane!
W arszawa, 3. stycznia. 

(Tełcf.) (m ) Z Berlina donoszą, że 'hanId nie­
mieckie bardzo chętnie p r z y jm y  obecnie i w y ­

mieniają marki polskie, które na rynku berlińskim 
są poszukiwane. Wskutek tego wartość marki pol­
skiej podskoczyła do 30 fenigów niemieckich.

I M  SIERDZENIE U M Ó W  Z BERLINEM PRA­
W DOPODOBNE.

Warszawa, 3. stycznia.
(Telef.) (ni) W  kołach politycznych krążą po- 

felosiki o zamiarze zatwierdzenia umów, zawar­
tych w  swoim czasie w  Beri nie pomiędzy dele- 
Eacyą polsko-niemiecką. Jak wiadomo, umowa ta 
została w  W arszaw ie b rdzo nieprzychylnie przy­
jęta i wogóle wyrażano wątpliwość, czy zostanie 
Przez rząa zatwierdzoną.

równocześnie z nim poda1! się do dynńsyi dwaj 
jego zastępcy Stefan Smólski i Edward Boniecki. 
W  związku z tem b. n: czelnik okręgu wołyńskie­
go Maciej Jamo.it z loży l Naczelnikowi Państwa 
obszerny i w yczerpujący memoryat.

O PRZYŁĄCZENIE KAMIEŃCA BO  POLSKI.
W arszawa, 3. stycznia. 

(P A T .) Jak donosi „Kury.er W arszawski",

'przybyL.i do W arszaw y delegacya ludności Ka­
mieńca Podolskiego i okoiioy, by dziś w południ: 
przedstawić się Naczelnikowi Państwa i wręczy* 
mu adres hołdowniczy, wyrażając*/ praśniecie 
przyłączenia Kamieńca Podolekieg-: wraz z oko­
licą do P  ństwa Polskiego. Defcgac\\ tworzy J7 
osób. Dziel się ona na delegacyę mieszkańców Ka­
mieńca Podolskiego z p. W itołden. Zaleskim r.a 
czele, oraz delegacyę włościańskiej ludności po­
wiatu k ” iien:e®ji.ego, 
W acław  Machnicki.

na której racie stoi p.

ZEŁENYJ NIE PRZYJECHAŁ DO W ARSZAW Y.
Warszawa, 3. s tyczn i. 

(Teleg.) (m ) Inter ma cye o rzekomym przyjeż- 
dzio do Warszawy atamana ukraińskiego Zelcne 
go, są nieprawdziwe.

N A D S S L A M E .
SPECY.-.LISTA CHOPOB SKÓRNYCH i WENERYCZ

Dr. A, SCHWARZ
sekund ary usz szpitala powszechn. przeprowadził się na 

ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gL poczty). 3186

Specjalista chorób skórnvch i wetieryciny :ii
D r .  B D R G E 3 R

13092 ulica Sykstuska l. 15.

Scecyails;a chorób skórnych ! weneryrznych

D r  I G S - N A C Y  M T T IN T J D
b. sekund, szpit. wied. i lwowsk., Lwów, Asnyka 1 (róg 
Pińskiej), ord. 8— 10 i 3—6 w  kosm. lek. 12— 1. 330)

P  DIAMAND CHCE W YSTĄPIĆ  Z  RADY FI­
NANSOWEJ.

Warszawa, 3. stycznia. 
■'Telef.) (m) Po te ł Diamand zwrócił się do pre 

zydyum związku P. P. S. z prośbą o pozwolenie

Konsorcyum rosyjskie zakupiło hotel Europejski 
w Warszawie za sumę 18 m lionów marek!

W arszawa, 3. stycznia. 
(Tele f.) (m ) Krążą łu pogłoski, że konsoreyum

na wystąpienie mu z przybocznej lady fim tisowej, k a p ita n ó w  rosyjskich zakupiło hotel Europejski 
omewaz rada ta zdaniem iego r.ie odpowiada.w  Warszawie za sumę 18 mTonów marek. Trans-

swojetnu przeznaczeniu.

d z ie n n ik  a m e r y k a ń s k i  w  w a r s z a w i e .
Warszawa, 3. stycznia. 

(Telef.) (m ) Jak już doniosłem, ma tu powstać 
--dennik amerykański, zakrojony na wie ką ska’ę. 
Dziennik ten wydawany będzie w  języku po1- 
skłm, a kapitał zakładowy jego wynosJć ma 50 

e tnHjonów marek.

EPIZOD Z UROCZYSTOŚCI NA CZEŚĆ  
PADEREWSKIEGO.

Warszawa, 3 styczna.
(Telef.) (G ) Z obchodu na cześć Paderewskie­

go zanotować jeszcze należy następujący szcze­
gół; w  czasie uroczystego przedstawienia w  T ta - 
frze Miejsk m P- Rabski wygłosił do Paderew­
skiego mowę. P o  tem przemówieniu min. Burdel 
®dał się do lo ży  Naczelnika Państwa i w  imien u 
Pracującego ludu założył Protest przeciwko koń- 
^ e m u  ustępowi m bwy Rabskiego, który na- 
żwaf Paderewskiego W odzem  narodu. P. Bardel 
®św>_dczył, że 'ud Dolsk widzi Naczelnego W o ­
dza jedynie w  Piłsudskim- Ten występ nrnistra 
htdtoweowego nie w yw oła ł symfpacznego w raże­
nia,

akcyi tej miano dokonać w  Paryżu. Wiadomość

powyższa wywołała wielkie zm  epokojeniĄ al­
bowiem z każdym dniem mnożą się coraz bardziej 
wypadki przechodzenia nieruchomości w cudzo­
ziemski stan posiadania.

ttosya miała anektować całą Polskę!
P r o je K t  p o R o jo w y  c a r a  in s p i r o w a n y  p r z e z  S a z o n o w a

Paryż, 3. styczna. je gran ce w  k :eru,nku prowincyj nadreńskićh. 
(P A T .) „Chicago Daily N ew s" podaje ze źró- | Belgii miał przypaść w ielki szmat ziemi w  kie- 

deł berlińskich, że według opracowanego w  swo- | runku Akwizgranu, a Francya i Anglia m ia ły się
rodzieiie kolcniam n:€m eckiemi, Szlezw ik i Hol­
sztyn przeznaczono dla Danii. Projekt ten podsu­
nął carowi Sazonow a tekst jego podał ambasa­
dor Paleojog do Paryża

pą czasie przez cara projektu pokojowego, Au-
strya miała wogóle przestać iistnieć, Niemcy zaś 
byłyby uszczuplone przez zaanektow. przez Ro 
syę w szystkeh zien eolskich. Framcya miała o- 
trzym ać A lzacyę i Lotaryngię i rozszerzyć swo-

Bolszew:c<e ataki koło Potocka odparte!
^ o i " c i t m i  g e n a r a l n o g o .

Warszawa, 3. stycznia. 
FRONT LifEW SK O -B lAŁO R USK I: Bolsze­

wicy zaatakowali odcinek na południowy wschód 
od Połocka. Po dłuższej walce został atak z wiel- 
kieml dla nieprzyjaciela] stratami odparty. Oddzia­
ły naszej kawał, wypadiom na wschód od Bubr. -

w ki rozb ły placówkę nieprzyjaciela, biorąc kilku 
set jeńców. Na odcinku poleskim ożywiona dzia­
łalność bejowa oddziałów wyw iadowczych, 

FRONT W O ŁYŃSK I: Spokój.
W  zastępstwie szefa sztabu;

Pułk. Kuliński.

JESZCZE JEDNA FAŁSZYW A  POGŁOSKA.
•• Warszawa, 3. stycznia.

(T U e f )  (m) Dzisiejsze dziennik poranne do­
niosły, że konfereneya państw bałtyck:ch w  Dor­
pacie [postanowiła rzekomo uznać niepodległość 
W-ństwa białoruskiego. Z  kół miarodajnych in- 

fhiują mnie, że wiadomość ta jest nieprawdziwa,

pLXKUW NIK  HALLER GENERAŁEM.
Warszawa, 3. stycznia. 

(Telef.) (m ) Szef sztabu generalnego pułków. 
Haller mianowany został generałem

ZMIANY W  ZARZĄDZIE OKRĘGU WOLYŃSK.
Łuck, 3. stycznia. 

(PAT.) W  uzu-pełnYrmi wiadomości o ustą­
pieniu naczelnika ouręgu wołyńskiego z zarządiu 
cywikeign ziem wschodnich Jamonta donoszą, że

BYDGOSZCZ JESZCZE W  STYCZNIU PRZEJ­
DZIE W  RECE POLSKIE,

Toruń, 3. stycznia. 

(PAT .) W edle doniesienri „Ost. Rundschau'1 
z Bydgoszczy, władtze polskie obejmą Bydgoszcz 
17. lub 18. tan.

rrzyjaźnSone z nami państwo okazało się w* przy- 
S7rości godne swej wspaniałej przeszłości.

PREMIER RUM UŃSKI O W SPÓ LNO ŚCI INTE­
R E SÓ W  POLSKO-RUMUŃSKICH.

Wiede*. 3. stycznia.
(PA T .) B. K. iskrowo z Bukaresztu 2. b. m. 

Rumuński ptezycKłtt ministrów w  mowie wygło­
szonej w  Izbie podkreślił wspólność interesów 
rujiuńsi eh i polskich i wspumrt ał o trudnościach 
które młode państwo polskie miało do przezwy­
ciężenia. Możemy naród Polski tytko podziwiać 
—  oświadczył mówca —  prasujemy, by to za-

NIEMCY OTRZYM ALI NOTE W  SPRAW IE
g ó r n e g o  Śl ą s k a .

Warszawa, 3. stycznia 
(P A T .) Radio z Lordynu. SeŁretaryat gene­

ralny konferency! pokojowej w ręczy ł delegacjo 
niemieckiej notę odnoszącą się do sił wojskowych 
i policyjnych na Górnym Śląsku, ponieważ stam­
tąd doniesiono o powiększeniu tych sł. W ładze 
niemieckie wprowadzają na Górny Śląsk wojska, 
które w róciły  z  krajów nadbałtyckich. Oprócz 
tego jest tam t, zw . Sidierheiupolizt i nrhcya 
Eiinwohnerwehr. co w ytw orzy ło  syluacyę sprze­
ciwiającą się zobowiązaniom, jakie nakłada na 
N iem cy traktat pokojowy, mający wejść w  ży- 
ci
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Rokowania estońsko-bolszewickie zerwano!
Bolszewicy rozpoczęli atak na Narwęi
Wiedeń, 3. stycznia. 

vPAT.) B. K. z Londtynu. W edle ostatnich wia- 
tomości z Helsingforsu, zostały rokowania poko- 
ow e miedzy Fstonfą a republiką sowiecką pono­

wnie zerwane, ponieważ sprawa granic i gwaran- 
cyi wojskowych nie mogła ‘być uregulowana. Atak 

bolszewioki rozpoczął się na tiówo z wielką gwał­
townością poa Narwą.

Kząd galicyjski przeniósł s ę do Odessy!
Co Denikin obiecał Ukraińcom za eojusz?

Kolę pośredn:ka odegrał generał Schilling!
Wiedeń, 3. stycznia.

(P A T .) ,^N. W r. Jourr.al11 ze Sztokholmu. Z 
Jiałocerkwl, obecne! siedziby rządu ukraińskiego, 
nadchodzą bliższe wiadomości o układzie zawar­
tym miedzy przedstawicielami rządu ukralński-go 
a delegatami Detiikina. W edle tego układu prze­
szła caia armia galicyjska dio Denikina. Galicya 
*vsch, miała za to stanowić nierozerwalną część 
Rosyi. Denikłn zobowiązał się utworzyć autono. 
uiczne państwo galicyjskie, składające się ze

wschodniej Galicki, Bukowiny, Ukrainy węgier­
skiej. Chełmu 1 Wołynia, pod protektoratem rosyj­
skim. Kząd galicyjski przeniesiony został ; row izn- 
rycznia do Odessy, Agenci rosyjscy i niemieccy 
ooegrali przy tych rokowaniach wielką r. lę Fa­
ktem jest, żo w rokowaniach brał udział p0 stro­
nie Denikina reueral Schilling, a po stronie n- 
kra ńskiej major von Ehle, oba] po ;hodgenla nie­
mieckiego.

tiomitet uKr. sowtecKl pod wodzą Ra^owshiego w K iow»e!
Warszawa, 3. stycznia. 

f 1-olei.) (m ) 'NadCszłe tu z K ijowa wiadomości 
stwiierdżają, że u tworzył się tam ukraińsko so­
wiecki f o W t l t  rewolucyjny, na (którego czele stoi

Pakowskś a w  skład którego wchodzą Manuiłsklj, 
Zatońskij i Peiers. Dyrektoryat ten ma samodziel­
nie regulować sprawy wewnętrzne Ukrainy,, do 
których rząd sowieokt zobowiązał się nie w>trącać.

A i ę s K a  f* o i c z a K a  z u p e ł n a !
Wiedeń, 3. stycznia. 

(P A i . j  B K. podaje za ;,Voss. Ztg.“  2 i .  m. 
z Kopenhagi: Klęska- Kołcżaka okazu'e się zupeł­
ną. Żołnierze jego cofają się w  nieuporządkowa­
nej uc!eczce i przebywają straszne katusze. Na

Syberyi m iędzy generałami Kołcżaka panuje n!e- 
zgoda. Przykład oficerów zaraża żołnierzy, p r z y ­
szło kilkakrotn e do buntów, przyczem żołnierze 
rozstrzeliwali oficerów. Japończycy usiłują sami 
zaprowadź ć porządek w  stosunkach syberyjskich.

IrfturcK i Ralej 4? W ła^yw  stuKu w  socv»]['-rewoU
Wiedeń, 3 . stycznia, w  ręce socyalnych rewolucjonistów , k tórzy też

(P A T .) B. K. wedle „Lokalanzeiger" z Hel- 
singfoEŚijC Jalc donoszą z Irkuuka, siedziba rządu 
adlmirała Kołcżaka wipadta 25. grudnia bez walki

obsadzili kolej prowadzącą do Władywostoku. 
W ładze rządowe nie stawiły żadnego oporu.

ręce sowieckie liczne huty i fabryk', wiele wago 
nów w ęgla  naładowanych przez armię Ben kina j 
odeszło już do Moskwy, dalszy transport w  dro­
dze

Całe Zagłeh e dońskie w rękach bolszewickich!
Wiedeń, 3. styczi, a,

(Telef.) (u ) Praw ie całe zagłębie dońskie zo­
stało zajęte przez armię czerwoną, wskutek cze­
go olbrzymie pokłady węgla złagodzą niedolę 0- 
pałowa Rosyi sowieckiej. Prócz tego wpadły w

RZAD DENIKINA UCIEK\ NA KAUKAZ. | w id zony mi carskimi pachołkami, którzy żyw ią cię
Wiedeń, 3. stycznia. ' tylko krwią lud:zką.

(P A T .)B . X, z Moskwy. Zbiegowie z frontu
paiiudniow'0-wsobodn;ego donoszą, że Ostrów nao 
Doni m jest w  pośpiechu ewakuowti my. Rząd De- 
mklna cofa się na Kaunaz.

(O  przen esieniu się rządu Denikma do W ła- 
dlykauikicizu donieśliśmy już wczoraj we własnej 
depeszy. —  Przyp . Red.).

NIEUDAŁA M OBILIZACYA NA KUBANIU. *
Wiedeń, 3. stycznia. '  

(Tele f.) (u) Z  M oskw y donoszą: Denikiu za- 
rządził na Kub!nlu mobilizacye wszystkich męż­
czyzn od 15 roku do 50 roku życia. Mc ilizacya 
ta nie dała jednak żadnych wyników, gdyż lud­
ność ucieka do lasów.

TROCKI DO ARjMll SOWIECKIEJ,
Wiedeń, 3, stycznia.

(Telet.) fu) 7, M oskwy donoszą. Trocki wysłał 
telegram do armii operującej na froncie południo­
wym  z powodu licznych jej sukcesów nad armią 
ochotniczą. W  telegramie tym w zyw  a I"rocki ar. 
mię czerwoną do wytrwruJa, zapewniając iż zw y­
cięstwo jest niedalekie i fok ten musi być i będzie 
rokiem zwycięstwa i Wzmocnienia Władzy sowie- 
tów. Trocki życzy  armii zwycięstwa nad znien?.-

O UM OŻLIW IENIE RATYFIKACYI TRAKTATU.
Wiedeń, 3. stycznia 

(Teł.) (fr) Ze St nów Zjednocz' ,. \i Jońo-zą 
do Hagi że w  czasie ostatnich konferencyi, jakie 
Się odbyły -pomiędzy przy w odo. .mi republikański­
mi 1 demokratycznymi w  senacie przyszło do sku­
tku porozumienie, które umożliwi ratyfikacyę 
traktatu wersalskiego z pewn-emi zmianami.

W ILSO N  W YCOFUJE SIE Z POLITYKI.
W ieleń, 3 . stycznia 

PAT .) T e  egr. Comp. z  Waszyngtonu. W  kie 
rających kołach dyplomatycznych słyohi-ć, że pre­
zydent Wilson zamierza wkrótce wycofać się ; 
życia politycznego. Sądzą, że zamiar ten urżeCży 
w istni,' skoro up‘yuic ternrn tego jreaydentury 
Nastąpi to dopiero -w roku 1921. Jert możli wem, że 
oig‘o-si on ten Swój zamiar z okazyi w ielkiego puli- 
itycznego zebrania ‘stronnictwa demokratycznego, 
które się odbędzie w  dniu 18. stycznia.

CLEM ENCEAU N it  CHCE KANDYDOW AĆ DO 
PARLAM ENTU.

Paryż, 2. stycznia. 
(P A T .) Havas. Clemenceau odm ówił defini- 

tyw n e  kandydatury do Parlamentu.

AMERYKA UDZIELI AUSTRYI 70 MIL. KREDYT.
Wiedeń, 3. stycznia. 

(P A T .) B. K. z  Hagi, 2. Lm. W ed le „Ń. Y, H- 
mes“ udż -dą Stany Zjednoczone Ausbryi' fcredyit"i 
w  wysokości 70 milionów dolarów. Kredyt ten bę­
dzie użyty do utworzenia now ego banku asygna- 
towego w Austryi.

S ŁO W A C Y  AMERYK. M OGA WZ1AĆ UD7IAŁ W  
PLEBISCYCIE NA SPIŻU.

Praga, 3. stycznia. 
(Telef.)-, (fr ) „Venkow “  donosi z Ameryki, żf 

Słowacy mieszkający w  Am eryce k tórzy mogą u- 
dowodnie swoje prawo swicęszczyzny w komita­
tach Spiża I Orawy wezmą udział w  plebiscycit 
mającym rozstrzygnąć o przyn-Jcżności obu tyci, 
■komitatów. Kartki wybiorcze wynełnione, będą pó* 
twierdzone przez notaryusza ii odesłame dla ojczy 
zny 33 pośrednictwem! konsulatów.

B. ŻUPAN SLO W . POPEŁNIŁ f  AM OBÓJSTW C
Praga, 3. stycznia. 

(Tele f.) (fr ) ,,Venikow“  dlonosi, że były żupair 
słow aozyzny Ivanka popełnił dnia 27. z. m. samo­
bójstwo z obaw y Przed procesem o zdradę stano. 
Ivanka był przeciwnikiem Czechów i ogłaszał ar­
tykuły i iiymzye anty czeskie, które .były rozsze­
rzane na W ęgrzech.

RZAD CZESKI M YKUPUJE AKCYE T O W . ŻE­
GLUGI NA DUNAJU.

Warszawa, 3. stycznia. 
(P A T .) Radio z Paryża. Z Pragi donoszą:

Rząd czeski wykupił od rodziny Habsburgów 
akcye Tow arzystw a żeglugi dunajowej. Zamierza

ANGLIA PUSZCZA D ELEGATÓ W  STO W . R O B .! on na tym nabytku oprzeć swoją przyszłą poMty-
DO ROSYI SOWIECKIEJ.

Wiedeń, 3. stycznia.
(P A T .) B. K. W edle doniesienia „Telegraphu“ 

władze angielskie czynią wszystko 00 le ży  w ich 
mocy, aby ułatwić deputacyi angielskich stowa­

rzyszeń robotniczych powrót do R o s ji sow ieck iej,. u r z ę & ^ h ,  ~ d o s ta rc zy ła^  A ngid  5.7 milionów
żołnierzy, Kanada 641.0u0, ńustraiia 415.OO0, No

kę żegiugi dunajowej.

W IELE ANGLIA Z KOLONIAMI I AMERYKA  
DOSTARCZYŁA ŻOŁNIERZA?

Wiedeń, 3. stycznia. 
(P A T .) B. K. z Londynu. W edle doniesień

INDYE SZUKA JA PRZYMIERZA Ż ROSv A SO W .
Wiedeń, 3. stycznia.

wa Zelamdya 220.000, południowa A fryka 136.000..'. 
Indye 1,401.0000, nne kolcmie 135.000, razem

(P A T .) B. K. W ędle berlińskiego „Abend" z 8.654.UC0 żołnierzy. Z tego noipgio 851.000, zra-
B azyle i: Bolszewicka „lzwieisib®a“ doaosi: Depu- nl°nych 2 007.000 zaginęło lub popadło w  nte
tacyą indyjska iprzibyla' do Rosyi dla pertrakro-! wolę 142.000. Armia amerykańska liczyła 2 rni-
wania z Rosyą sowiecką w  spraw.e przymierza z 
Indyami.

PRZYCHW YCENIE B IB U ŁY  ANARCHISTYCZ.

Wiedeń, 3. stycznia 

(Te le f.) (fr ) Ż Londynu -donoszą? A n ie lsk a  
fajna polieya przychwyciła ha pokładzie okrętu 
„Im perator" wielką ilość anarchistycznej fjbu ły  
agikicyinej. Jak słychać matetyal ten pochodzi od 
w--efkiej organizacjti anarchistów amerykań-k.ch, 

przebywających w Anglii.

liony żołnierzy.

W ILK LLM  DO „KOCHANEGO NIKT4.
Wiedeń, 3. stycznia.

(PA.T.) „N. Fr. Presse“  zamieszcza w  dalszym 
ciągu za „V'oss. Ztg.‘ ‘ w yciąg z listów Wilhelma 
II dio' cara. Wilhelm tytułuje Mikołaja stale słowa­
mi: „Kochany N m  . L isty  .pochodzą z  cza^u ip(. .r. 
1890. Ody seim Rzeszy wzbraniał się przyjąć 
przedłożenia w yjątkowe przieclw socyalistom, pi- 
s.ił Wilhelm, że socyallścł, którzy są ,poduSzczar.i 
przez żydów  i centrum, powinni być wywieszani. 
Następnie użalał się na iDostęwwanie rosyjskich
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feaerałów we Francy! 1 usiłował odwieść cara od
Francyj uwagą, że m orrrćhow fe z Bożej laski nic 
mogą iść razem z republiką, która jeszcze ocieka 
Krwią królewską z r. 1792. W ilhelm daje Mtkola- 
o w j słowo, że Francya jest przez Boga przeklęta,
W  kwestyi trattswalskiaj pisze Wilhelm, że nigdy

Wiedeń, 3. ■stycznia. 
(PAT .) ts. iv. 7. Waszyngtonu, Urząd dla sa­

downictwa ogłasza., że w najbliższych dniach bę-

R R O N I H A
Repertuar Teatru  m*e;s*
W  niedzielę, 4. stycznia, o godz. 3 „Halka“ , 

©peta narodowa St. Moniuszki w  niezmienionej
obsadzie.

W  niedzielę, 4. stycznia, o godz. 7-mej po raz 
4-ty „Zasadzku", sztuka w  4 akt. Henryka K is ta - 
paecker&a.

W  poniedziałek, 5. stycznia, o  godz. 7-mej 
^Tosca", ctpera w  3 aktach Pucciniego.

—o—
Repertuar Teatru wodewilowego

(gmach ul. Ossolińskich 10.).
(Bilety wcześniej w  perfumeryi Stoińskiego 

W. Legionów 1. 1.. 2030
Niedziela, 4 stycznia o godz. 4 popol.: „Czar­

na kawa“, rewia ś-pewacka; „Trzech Fre<Jkóv/“ , 
operetka w  2 odsłonach.

Niedziela, 4 stycznia o godz. 7.30 w ieczór: 
►Dziewczyna z kwiatkami11, parodya opery; „W  
kawiarni1*, farsa; „P rzy jęc ie  u pani Denis11, re- 

a; „Obcym wstęp wzbroniony ', operetka z ba- 
letmistrzem Karneckim,

Poniedziałek, 5 stycznia o  godz. 7.30 w e c z . :  
balef z Mairyą Piasecką i W l. Karneckim; „D z ie ­
wczyna z  kwiatkami1, parodya opery; „W  ka­
wiarń farsa; „W is o ly  karawanjarz", w o d e w 1.

Wtorek, 6 stycztra o godz. 4 popol.; „Pani 
Record11, farsa; „Obcym wstęp wzbroniony11, o- 
PCretka z baletmistrzem Karneckim; „Dziewczy­
na z kwiatkami11, parodya opery.

Wtorek, 6 stycznia o godz. 7.30 w ieczór: ba*- 
z Maryą Piasecką i W l. Karnecik m; „W eso ły  

tarawamiarz11, w odew il; „D zcw czyn a  z kwiat- 
śantf“ , parodya opery; „ W  kawiarni11, farsa.

Repertuar teatru HŁ-art. „Czwórka*4. Program  
—  codziennie o godz. 8-mej wiecz. w  sali „Ca* 

«no de Paris“ (ul. Rejtana 3). Część I.: Anda 
^ftschman —  piosenki ludowe. Seweryn Micha- 
•bwsk*, Marek Windhdm —  nowe numery solo­
ne. Część II.: „Bigos noworoczny11, wielka aktual­
ia  rewia w  2 częściach pióra spółki autorskiej „Ki* 
<5bl-Or“. Udział biorą: Anda Kiitschman, N. N'ovt!~ 

IV Halicz, S. Michałowski, Z. Orwicz, J. Ry- 
^ er, M. Tarłowski, M. Windheim.

W  piątek, 9 b. m- wystąpi po raz perwsgy  
* 7e Lwowie Romuald Gierasłński, najsłynniejszy 
monologista warszawski.

Bilety od 9—5 w  składzie nut CL Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
kasie teatru. 2031

Feliks Nowowiejski, głośny kompozytor, 
autor muzyki do „Roty** Konopnickiej, opuszcza 
iak donoszą pisma poznańskie Berlin i na stałe

nłe powoli Anglikom, by zgwi:i?c:It Traaswal. W  
dalszych listach namawia Wilhelm Mikołaja do a l- 
cyi na -dalekim W schodzie i zapewnia, że Niemcy 
będą czuwali rj.td tern, by w każdej akcyi Rosya 
miała zabezpieczone tyły w  Europie.

dzUi deportowanych dalszych 2.003 bolszewików,
którzy się obecnie znajdują w  więzieniach po-

przenosi się do Poznania. Stolica Wielkopolski 
cieszy się powrotem  tak wybitnego artysty.

S tu lec i „Kuryera Warszawskiego**. W  dniu 1. 
stycznia br. „K u ryer W arszawski11 najpopular­
niejszy dotąd dziennik sto licy ukończył setny rok 
swego w ydawnictwa. Z taj o k a z ji poświęcił 
„Kuryer W arszawski" część numeru wspomnieniu 
doli i niedoii, jaką w raz ze społeczeństwem przez 
całe stulacie przebywał. Wspomnienia sw e zakoń­
czył radosnem stwierdzeniem iż drugi w iek pracy 
publicystycznej wzitmozjoia w  wciśnej Polsce.

(g) Dlaczego brak monety zdawkowej? Do­
kuczliwy brak 10 halerzówek. których naprawdę 
cd ca łyd i m esięcy zupełnie się u nas nie widzi, 
ma między innem swoją przyczynę w  następu- 
jącem : Oto jak opowiadają osoby Przybywające 
z włoskich krajów dawnej okupacji austryackiej,

W arszawa, 3. stycznia.
(P A T .) W czoraj padl pastwą płomieni teatr 

„Marywil**, ą,v którym  od niedawna gościła k r«- 
tochwila. Pożar w  teatrze wybuchł ckoto godz.
11 w  nocy, po przedstawieniu „Niespodzianek 
rozw odow ych", gdy w  gmachu • -  zdaje się •— 
n hogc już nje było. Natychm ast przyjechały 
wszystkie oddziały straży ogniowej. Udało się 
ogeń  um iejsoow c i uratować garderobę artystów  
i składy mebli należące do teatrów m ejskich. 2 
całego gmachu teatralnego przy ul. Bielańskiej 
pozostały tylko przybudówki frontowe i boczne, 
cala zaś widownia wraz ze sceną ! dachem przed

markfi pocztowe, 10 f 20 hal. Są one przyjm owa­
ne wszędzie w  lokalach restauracyjnych i skle­
pach spożywczych, gdyż kupcy rozumieją, iż w y ­
maga tego ich własny interes. Jedynie tylko w 
tramwaju lwowskim  spotyka się lwowianin z o- 
pozycyą, jeżeli chce za bilet dopłacić markami', 

j N iektórzy bowiem z konduktorów widząc swą 
korzyść yf braku drobnych, nie chcą przyjmować 

j rnarek, uważając, że paperow a korona jest 
i monetą tak małą, Iż jej rozmieniać bezw&nmko- 
] w ;  uje warto.

(g ) Tak jak w e  Lw ow ie. Przeważnie by t  u 
tak, że miasta; drugorzędne wzorują się na s to  i ­

cy. lw ó w  -jeditók m iewa sw e aryghHdire wajferĄ' 
'które taśiadowiać musi Warszawa. P ism a v, ;• - 
ftzaw.dó© 'przynoszą wiadomość iiż skw ary tan ieć  
szę cJ szeregu dni ipotteją cfierrą dziurtego zarz::.- 
dwwis, które rzekomo dla doiwc d rzew ostan 1, 
kaóe .obcinać komary drzew. W  ten sposób os-*p - 
■cdno widie pięknych skw erów  w  śródmieściu. - 
Bardzn niedawno podobny barbaryari pcrełtroi • 
w e  Lw ow ie, -niszcziąc aleje ulicy Pułaskiego.

Koncert Józefa Śliwińskiego, odbędzie st j 
dnia 13-go stycznia staraniem Agencyi Tow . muz. 
W ieczór ten poświęcony będzie wyłącznie tw ór­
czości Chopina. Publiczność w  ęe będzie m ja; i 
spesóbność usłyszeć najznakomitszego ćzts w j - 
konawce genialnych natchnień muzycznych w iel­
kiego mistrza tonu. Program  jest następnjacj: 
Rondo a la Mazur F-dnr op. 5, sześć mazurków, 
dwanaście etud, Yadatlmis br iiantes B-dur op. l-\ 
cztery Nokturny, Scherzo H-moll, -op. 20, Balladą 
G-moFi op. 23 i Preludya.

Boscnoga tancerka, M arya Piasecka, uczetr- 
ca słynnej Izadory Duncan, jedyna pohka mter- 
pretatorka tańców klasycznych, przez klika dn ! 
wystąpi w  Teatrze  wodew ilow ym . P rze z  p ierw ­
sze dwa dni ocl poniedziałku wyktona niewidzia­
ny u nas taniec na- tle muzyki Gounoda ,,A v j 
Marla7 oraz w alc przy muzyce Szopena. Żatpo- 
w e d z a n y  występ tej bosonogiej tancerki w zbu­
dził zainteresowanie w mieście-,. bo p. Piaseck i 
stanowi na scenie zjawisko przedziwne j nic w y- 
kle estetyczne, 1k> artystka —  tak czytam y w  re- 
cenzyach —  przerzuca się z nastroju czystej li. 
r j^ i w  nastrój bachiczny z niezwykłą gammą 
subtelnych stopniowań. Na następnych w ieczo ­
rach p. Piasecka wykona m iędzy mneini: „Gła- 
dyatora1* Kojlona, M uzyczny moment Szuberta, 
Serenadę D ryga i tańce haremu Saint-tSaen-sa.

(— ) Kradzież maszyny do pisania. Z kaneda 
■ryi dra iRoińskiego, R yn «k  4, skradziono wczoraj

stawia sploty gorzeli® otoczonych nagiemt ścia­
nami murów. Straty dy-rekcyi teatrów  nieiskief 
ogran iczyły s;ę do spłonięcia kilku deko racy j 
niektórych rekw izytów  scenicznych. Straty nato­
miast w łaśccie li teatrów wynoszą setki tysięcy 
marek. Gmach teatru w yra ja1 niedawno rrmgi ;trai 
na rO'k cały, z zastrzeżeniem prawa nabycfa na 
własność. W edług orzeczenia m onterów  teatral­
nych powodem pożaru było  znowu t. zw . krótkie 
spięcie w  przewodach elektrycznych. Około go­
dziny 2 w  nocy ugaszono ogień n emal już cał­
kowicie.

  — '   ^

22 nor. zwracano sKarbowi państwa
za sKr dz^ne podRładHi Kolejowe!

U st zł tłzleja do młnT8?erstwa skarbu w Warszawie.
Warszawa, 3. stycznia, i Przesyłam dla skarbu polskiego 22 k w m y jako 

(PAT .) Biuro prasowe min'sterstwa skau bu ko-icdszłtodowauie za dwie podkładki żelazne pod 
muirdku-je następujący iiśt, który otnzymal m ini-!szyny małej kolejki 1 za kilka drążków brzozo- 
ster skarbu oiMgdaa: „Szanowny Panie Ministrze! I wych. Te rzeczy, ukradzione przez-einnie, me du-

Wilson zdecydował s°ą na kompromis
w sprawie traktatu pokojowego.

r  Berlin, 3. stycznia, jrsu uważają tam za rzecz pewna, iż Wilson zdecj -
łTdef.) ( fr ) Z  Bazylei donoszą: Wedle in fo r-1dowal się os-tateozjiie na kotuproails w  a łraw ic 

Itacyi francuskiej „Presa© Infonn11 z W aszyugto- traktatu pokojowego.

Amervka deportuje 2000 bolszewików!

szczególnych star.ów.

Honstar^yn^poi wraz z cieśiinanr zostanie umiędzynaro­
dowiony p o i Kontrolą Anglii Francvi!

Warszawa, 3. stycznia, śniny będą umiędzynarodowione pod kontrolą An-
(Telef.) (m) Z  anielskich kół pcMycznych na- glil I Francyi. Sułtan turecki pozostaje nadal .przed- 

leszła wiadomość, że sprawa Konstantynopola srawlci-clorn najwyższej w h dzy  świeckiej i da- 
będzie uregulowaną w  ten sposób, Iż miasto i c io - , chown&j.

m—u— nnumu^iinUwm.M » —i— ;̂ i —mm— mmmmmmmm——

kupcy tamtejsi, używają naszej monety zdawko­
wej jako swojej i mają jej codostatkicm. Tłu-
maczy s ę to tern iż  płacą oni za 10 dziesęcio- do ,pi.sau.ia „Rem ington" wartości S.OOt:
halerzówek kra, który przedstawia dziś wartość i kcTOtj 
9 koron. Ponieważ jednak moneta austryacka f
Przyjęła się tam jako zdawkowa, w :ęc kupcj' (— ) Czj-je d rzew o? Zofia Refclimassowa, wta-
w łoscy m ogą sob:e pozwalać na te wym iany bez ściciełka składu d rzew a zaw:adoRiii{a wczoraj po 
straty dla sieb e. I l cye, iż jakiś woźnica zrzucił w  jej składzie fwr<

(g ) Monetą obiegową we L w w le ,  z pow odu ! drzewa i odjechał. Czyje jest drzew o  d ta oszą o  
braku drobnych niklowych siłą rzeczy stały się 1 me wie.

teatr „Marywil4* w Warszawie padł pastwą płomieni!
Cała widownia wvar ze sceną spalona !
Sz ody idą w setki tysięcy m arek !
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;ą spoVdfu memu sitm M ifl 5 ciągle o n d i myślę. 
Chciałbym również witać Cbrys tu*a Pana z czy- 
1 rem ^umieniem na Boże Narodzenie. Uważani, że 
i>ożefj mnie io kósztcw afl) wtenczas ya& skradłem 
(w  itpou 1919). jestem zresztą biednym, bo w 
przeciwnym razle odpłaciłbym drucie tyle. Już 
teraz, póki życia mego nie odważę się kraść, bo 
ile to zdrowia kosztuje, kiedy człowiekowi nawet 
v *dziny me daje spokoju? Niech więc Wi-edmożny

Pan Minister będzie łaskaw te 22 Jccnon złożyć do] 
skarbu państwa jako odszkodowanie. M oże ten 
list dziwnym Wielmożnemu Patiu się w ydaje, bo j 

'jeszcze tego tre spotkał, ale piszę to z zupełnym 
‘ rozsądkiem, i to co piszę, jest praw dziw e." 
jSkarb polski życzy łby  sobft bardzo, aby ci wszys­
cy, którzy wyrządzili mu szkody niejednokrotnie 

j w iększe niż na 22 koron, zechcieli sobie v'Z%ć 
przykład z  tego mieszkańca Podlasia.

francuskie 
skśe 670.— 
skie 260 —

.— . Liry 1325—
. P o la ry  175.-

N oty  angiel« 
Ruble car-

Kaczki, szynki prze my ran* do Wiednia pociąga snl koalicyjnym*! 
Dwaj przemytnicy, urzędnicy-Niemcy, aresztowani!

Kraków, ,5. stycznia, 
fie iif.) (s) Na dworcu krakowskim areszto- 

w.mo dwóch kolejarzy Niemców którzy w poclą- wary 
g f  koalicyjnym przemycali środki żywm.ści d o 1

Wiednia. Podczas rewlzyi w pociągu znaleziono 
pod ławkami szynki kaczki, gęsi. kury i t. p. to-

T Y FU S  P L A M IS T Y  V  K RAK O W IE .

Kraków, i*, stycznia.
<r felei.) Szerzy się tu eon?. bardziej tyius pla-

r.-isty. Po aresztach policyjnych „Pod  telegrafem" 
j.i-zi szbs kolej na areszty m-*j-*.<•. pr/y ul. Ska- 
\. T-s-kiej. które skutkiem tego zamknięto,

kolejowych pod zarzutem kradzieży średków a- 
prowizacyjr.ych, Podczas rew izyi w mieszki t:iao’i 
ich znaleziono znaczne zapasy żywności.

WIELKI PO/AR  W A R S ZT A T Ó W  KOLEJOW.
Wiedeń, 3. stycznia. 

(PAT.)YVe Florisdorfie wybuchł wielki pożar 
warsztatów kolejowych. Sffratu w y  insi wiele tni- 
i • • ów keron.

ARESZTOW ANIE KILKU KRYKOWSKICII 
URZĘDNIKÓW KOLEJOWYCH.

Kraków. 3. stycznia.
• Telef.) (s) Aresztowano tu kilku urzędników

Ekonomista.
}
j AUSTRYACKA CENTRALA DEWIZ, 

i Wiedeń, 3. stycąn’a.
(P A T .) Kursa austr. Centrali dew iz z 3 om. 

Amsterdam 6375— 6380. Berlin 380— 382. Zurych 
A]75— 3179. Chrystyania 3700—3704. Kopenhaga 
.1500— 3504. Sztokholm 3850 - 3854. Marki w  bank­
notach 379—381. Lei 485— 487. L e w y  310— . — - .  
Banknoty szwajcarskie 1649, 3150— 3154. Frankf

KURSA W  W O LN YM  OBROCIE.
W»edęń, 3. styczrfa. 

(P A T .) Kursa w  wolnymi obrocie. Zagrzeb
168.50— 178.50. Budapeszt banknoty a 103>00 K
115.50— 125.50. Budapeszt banknoty a 10.000 K
117.50— 127.50. Kraków 126.----- 136.—. Praga
283.-----295.— . Czesko-siowaekie noty koronowe
a 6000 K 285.----- 300.— . Czesko-stawaekie cięty
ketonowe muejs-ze 282.------297.— . Jugosłowiań­
skie noty koronowe 160.-— 170.— .

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
Zurych, 3. styczu a. 

(P A T .) Giełda z 3 bm. Berlin 11.— . Wiedeń 
2.75. Praga 9.50. Holandya — .— . N ow i' Jork 
560.— . Londyn 21.25. Paryż 52.25. Medyolarr 42.15 
BrukseM 52.60. Kopenhaga. 107.— . Sztokholm 
119.— . Chrystyania 107.— . M adryt — .— . Korony 
austryackYe 3.25. Kor cny treostem olowane 3.25.

Amsterdam, 3. siyezn a. 
(P A T .) Giełda z 3 bm. Berlin 5.-30. Wiedeń 

1.45. Szw-ajcarya 47.15. Kopenhaga 31 JO. Sztok 
hohn 57.50. Chrystyania 54.50. N ow y Jork 267.25 
Londyn 10.3Vfe. P a ry ż  24.20. Bruksela 24.16. Ma­
dryt 50.50.

O f i a r n o ś ć .
D la Maz rskiego Komitetu plebiscyto­

wego z ło ży li: Dor. Moresch 40 marek, podchor. 
Ruebenbeuer 40 ma-ek, S. Z. 40 marek, ppor 
J. A. 4 mk., szereg.: H-obociński 15 mk., Toń- 
czys 6 mk., Szkodlarek 20 mk., Stanecki 10 mk., 
Matuaiak 5 marek, Opaliński 5 marek —  razem 
185 marek.

ISTfl n M  lwia W  ft n o m  m m  Tśk. ja e g e ra  h T m u  i a
i t  wiersz rerfprr I -1 K  V  M!v
ł-re cg!os?, cc wyrazu » 0 h. (.)0 f.) tlnst. 
rnŁ. 60h. (GOf.) BNec?es^£KcM lub eN<.-

lopia* 7& v iersy. rcmp. 3 K M1-:)

N E K

OGŁOSZENIA

lir. fi. r y d I e w s k i

Km rmru<*tyi po dranica i  wiersz n®a>
5 K (S Mk). — Do o-4o*zsń unsisss- 
“x .i i i )  Tn*jąey« w  lamer ich iw i i- is , 
s^b itniehi ni 3 i t i  sł ą. 1 >ótic i się i  1 ir t.

Z ZAKRZEWSKICH

b. leicarz W ai s/a-,vskii-jo srpita.a św. Łazarza,
3) roby skó n i, wreitcFyrzn: i m D C is -p lC o ^e , 

tli. Sapiehy I. 61, od godziny 3 do 5. 18923

immm ismgiEiium
wla&jicielka drbr ziemskich

-/merla r; k?ótie=ch a ciężkich <-:erpieniach. zanps 
.rtonu Sw. Sokrsmentumi. nnia 3. stycznia 1920 r . 

prz. żywszy lat 39.
<Jbrs“ d pogr/.eliowy odbęriz.e się w  pnnieńz 

lek dnia 5. s ycznia 1920 r .. oAfjodz. '1  przedpo­
łudniem z aorru żałol-iy nrzy ul Badenich i. 9 
na cr.ient. rz Łyczakowski, jako na micisce tymcza­
sowego sp czyib.u, na k tóry w  nieutulonym-mutku 
pogrążone dz.eei —  krewnych, przyjaciół i znajo­
mych 7,aprasz?ja.

Eksportacj zwłok na miejsce wiecznego od­
poczynku do grobowca w  N i e ż u c h o w i e  nc-stąpi 
różniej. 19123

Lwów, dnia 3. stycznia 1920

K U P N O ,  S P R Z Z D & 2 , Z h N IA M A I

P i  S A D Y  I r M C i I
(ld»okal SCHAFFER

u n r n n  o j l n e

t Sllikeje K O N C Y P i E N T A
I /.r.ajomioncgo z praktyka prowincyonalną, który z e j  ~e 

podać warunki. 19102

i’ rm lk potrzebny na praktyki nta do drożdżami. Zgło- 
enia z podaniem curriculum vitae pod „Chemii.* do 

Administracyi 3316

Jrzędn k instytucyi publicznej poszukuje popołudnio­
wego zajęcia biurowego. Zgłoszenia pod .Samienny*
Jo Admin. , Gaz. Por.* 3330

P łasz .z  n -w y wojs owy i ubranie marynarkowe do 
sprzedania. — Wiadomość u krawca, ul. Marka nr. 6.

3324

M 3 E S £ K *IN 1 A , L O K U i ,  S K L 3 P / I
Polłój umeblowany zaraz do wynajęcia. Mikołaja 7, par 

ter, na lewo. "Wiadomość tajnż?, niedziela od U  do 1 
pr e*nw! 3323

Pokój z c l n-i utrzymaniem zaraz do wynajęcia, ulica 
Bourlardc 3, I. n. 328S

Sąg drzewa za odstąpienie mieszkania z jednego lub 
dwóch poicoi i kuchni, z eektryką i łazienką. Zgłosze­
nia Lipiński, Sądowni ka 29. 32SO

K ROZMAITE ]
Celem  znacznego powiększenia doskonale prosperują­

cego prze. siębiorstwa handlowego poszukuje się w  ęk- 
sz< go kapitału pod bardzo korzyst- =mi warunkami. 
Nie wyki rc: one dopuszczenie do spółki. — Zgłoszenia 
chrześcijańskich reflektantów upraszamy pod T. J. H. 
do Admin. niniejszego pisma. 3321

\iimm. »  S i  i) E l i )
zyska, to zam ast l 1/, kig. m ydła kupi

D HOSZOWSKIE 60
2 p ic ik l «k str . j j

Wypierze 30 izt. b.elizny w  i dniu bez mydia. Pa  otrzy­
maniu K 7'50 (5 Mk.) wysy'am po 2 pakiety poi«,jcn.i 

każdemn w  Polsce. 18356
F. MOSSOCZy, Lwów, Potockiego 47.

Ki|*e Kupi.KUbmr

MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. M. LWOWA.
L M. 102.687/19.

Lwów, dnia 30/XII. 1919.IX.

K o m u n tK a t
Z  powoda znacznego podwyższc-nis kosztów 

wyrębu i dowozu drzewa opałowego, tudzież węż­
szych cen brykietów i koksu karwińskiego, cL'. 
wiązuj u^ych od 15. grudnia 1919 —■ Magistrat 
na podstawie opinii Urzędu wa ki z lichwę i spe~ 
kulacyą i uchwały subkomitetu opałowego Rady 
miejskiej z dnia 27. grudnia 1919 ustanoadł 
ceny maksymalne tych materyałów opałowych 
w mieście Lwowie

100 kilrgr. drzewa twardego łupanego loco 
skład w mieście 44 kor.

1Q0 k logr. drzewa twardego rąbanego loco 
skład w mieście 48 kor.

100 k lc dr drzewa miękkiego łupanego loco 
skład w mieście 40 kor.

100 kilogr. drzewa miękkiego rąbanego loco 
skład w mieście 44 kor.

100 kilogr. brykietów z Dziedzic, z dostawą 
przed dom, wprost z dworca kolejow. (ne korty 
poboru) 54 kor.

100 kilogr, koksu karwińskiego z dostawą 
przed dom, wprost z dworca kolejow. (na karty 
poboru) BO kor. 50 hal.

Tem samem tracą ważność ceny maksy­
malne powyższych materyałów opałowych, usta­
nowione tuŁ komunikatami z dnia 21/IX 1919, 
1. 70.638/ X I z 22/X 1919 1. 77.400/lX.

Nakładem „Spólij akcyinej wpdawmczer*,
Drukwm Spółki órukrnkłal <JPrassM ał. Sokola *

Redaktor a-csełny Dr. UOGER BATTAOł.lA 
I tadakwr agpawiadzlałay łF»^\ LOHARiS


